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Przedpłata
wynosi: Na pocztach kwartalnie 2,10 mk., z odnoszeniem do domu 
2,22 mk., miesięcznie z odnoszeniem do domu 0,74 mk.; — Pod opaską 

kwartalnie 2,50 mk. (miesięcznie 85 feuygów).
Adres Redakcyl i Administracyl-------------  -------
Gazeta Rzeżnlcka“ . Poznał, (Posen) W. 6, u l Wielka Berlińska (Gr. Berlinersir.) nr. 76.
-—■-------  -  --  = Telefon nr. 5573.

Cena ogłoszeń i
Za wiersz petytowy jednolamowy 40 fenyeów. — Reklamy za wiersz po­
dwójny petytowy 80 fen. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, 6 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy d0 procent. 
Zmiana tekstu dozwolona. — Dla [szukających pracy wiersz petytowy 20 
fenygów netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za tys iąc .-------- —

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283.
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Sprawozdanie targowe.
Notowano w Dreźnie. 17. maja 1918. (Sprawo- 

zdame na ceny towarowe w uanalu iiurtownem w 
głównej Па1г targowej w DnezmeJ.

Towary z ryb; aj świeże; Nabyliony mk 1,22— 
1;45, iupacize 0,ob— 1,90 mk., mrziwki 1,00 rok, za 
poi kg., bj wędzone, soione marynowane; bytlrnki 
i.db— 1,70 mk. za skrzynię, tląary w żelatynie mk. 
9,UU za puszkę, okrasa morsa a, wędzona 5,6U mik., 
kaszka z ryb “1,00 mg za ipol kg., ryba wędzona 3 ,4u 
тк. za poi kg., ryba w galarecie z,20—2,bU mik. za 
poi kg.

jarzyna: kalaljior zagraniczny 0,82— 1,00 mb 
za giowutę, spmaik 20,00 za 50 ki. karotiki zagranicz­
ne o, i z  u,ba mk. nowie z,dO— 5,00 mk., kalarepa 
0,70—1,00 mik, za pęczek, pora 4—b mk. za 00 pęcz­
ków, redysiki czerwone 4— 5 mk. za 60 pęczków, 
chrzan majowy 12— 15 mk- za 00 sztuk, rabarbar 
18 mk. za 50 kg., szparagi 0,45—1,40 mk. za pół kg„ 
sałata tutejsza b— 14 mk., cebula tutejsza 1,50—2,U0 
mk. za 60 sztuk, ogonki 1,50—2,U0 mk, za pół kg.

Położenie targowe, bity drób poszukiwano i 
płacono wysoko, bwieżych ryb morskich jako łupa- 
czy i, kabyhonow idostarczonoi, boionych, wędzo­
nych i marynowanych towarów z ryb było mało. 
Jarzyny, szczególnie spinaku, sałaty, młodych redy- 
slkow i chrzanu dowożono wiele. O rabarber się 
bardzo dopytywano. Szparagów było przy wseikim 
zapotrzebowaniu bardzo mało. Świeże grzyby oka­
zały się po raz pierwszy w bardzo małej ilości.

Lwiąziek komunalny dostarczył kalaiioru i o- 
górków,

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH PO 
U&ONCZENiU WOJNY.

(Ciąg dalszy].
Powyższe urzędy mają się starać o iie możliwem 

o stosowne i tamie proclukta kolonialne. Ażeby zaś 
wykluczyć speKułacyą, mają głownie tylko takie lir- 
my dowozowie być dopuszczone do handlu, które 
juz przed wojną w tern zakresie były czynnie jako 
przedsiębiorstwa dowozowe,

W istocie są wyjątki przewidziane, tak że orga- 
nizacya się do zmian zastosować możie. Ma być 
wydane rozporządzenie каау związkowej, ktone 
kanciierza Kzeszy upoważma, wszelkie rzeczonemu 
celowi służące postanowienia nakazać- Tyczy się 
głownie o zezwolenie dowozu jako i o dostarczanie 
srotdlkow pieniężnych dla imansowego załatwiania 
zakupu z zagranicy. Do przywozu dopuszczone to­
wary mają jak najprędzej być zwiezione do Niemiec.

Co do systmu rozdziału w kraju t. j. pomiędzy 
handle kolonialne, hurtowne i detaliczne nie ma jesz­
cze aoląd żadnego komunikatu, Spodziewamy się, 
że dietahścł będą brać odipowidni udział w rozdziale 
towarów kolonialnych między ludność. Tysiące 
detalistow wyczekują gorąco towarów, jak kawy, 
herbaty, kakao, ryżu, tabaki i t. d„ a publiczność 
czeka nie mniej z tęsknotą za towarem

Główną zasadą urzędu gospodarczego Rzeszy 
jest, owym handlowcom po zawartym pokoju jak 
najprędzej towarów kolonialnych dostarczyć 0 ile 
na to stan pieniężny i przestrzeń ładunkowa frach­
tów pozwolą. Na pierwszym miejscu gospodarki 
przejściowej stoi naturalnie zlboże, kruszce i równo­
ważne rzeczy. Zatem spodziewa się ludność dosta­
tecznego zaopatrzenia w towary kolonialnie nieza­
długo po zawartym pokoju. Przypuszcza się, że 
przy obfitym dowozie cteny się stosunkowo zmienią 
w innym razie wygórowanie cen nadal byłoby szko­
dliwe i miesumienne

(Kw.)

ŻYWNOŚĆ Z RUMUNII,
Wiedeń, 14. maja.

Wczoraj ogłoszono specyalne umowy co do 
poszczególnych kwesty! gospodarczych, pozostają­
cych w związku z traktatem pokojowym z Rumunią.

Dzielą się one na trzy części- Pierwsza dot/cty li­
niowy w kwestyach naftowych między mocarstwa­
mi centralnymi a Rumunią.

i7ruga zawiera umowy gospodarcze, według któ­
rych Kumuma sprziedaje Niemcom i Austro - Wę­
grom uaawyżki zboza wszelkiego gatunku, jako tez 
owoców, dających oiej, paszy, owoców strączko­
wych, drobiu, bydia mięsa, przędzy i wełny, de 

i zu.w 1918 1 1919 zboze na ciiieb może być az do 60 
proc. ogolnej ilości dostarczone także w postaci mk- 
ya- Komentarz do umowy ustala ceny, które doty­
czą iowaru zdrowego jakości przecięiwej. Dla in­
nych rodzajów to w arów usiali ceny jak niemniej za­
decyduje o szczegolacn dostawy m.eszjua koimsya. 
— riziez siedm lat następnych po roku 1919 zobo­
wiązuje się Kumuma naowyżki powyższych artyku­
łów dostarczać iNiemcom i /lustro - Węgrom, jeżeli 
te zażądają ich. żądanie takie może dotyczyć 
wszystkich nadwyżek lub l»cż określonej ilości pew­
nego produktu. Jeżeli państwa, zawierające układ, 
jeanego roku me skorzystają z prawa objęcia nad­
wyżek, wygasa obowiązek .-rtirnunii także j na lata 
następne. Co do produktów rolniczych jak owoce i 
wmo, zastrzeżone zostały specyalne umowy z wa­
runkiem, ae Rumunia oświadcza gotowość dostar­
czyć nadwyżki roku 1918 Niemcom i Austro - Wę­
grom.

Aby zapewnić dotrzymanie traktatu powyższe- 
go, wyda Rumunia zakaz wywozu, produktów, któ­
rych ma dostarczyć. Jieżekby Austro - Węgry i 
Niemcy żądały tytiko części nadwyżki zbioru, zakaz 
wywozu ma tak długo obowiązywać, dopóki nie bę­
dzie dostarczoną żądana część nadwyżki, względnie 
dostawa jej nie będzie zapewnioną. Nadwyżkę 
stwierdza z zasady rząd rumuński, przy współdzia­
łaniu przedstawicieli Niemiec i Austro Węgier 
1 utaj ma być wzięty za podstawę stosunek przecię­
tnego wywozu w latach 1908 do 1913 do ogólnej pro- 
dukcyi z odpowiedmem uwzględnieniem zmian ru­
muńskiego obszaru gospodarczego.

Sposób ujęcia nadwyżki, objęcie jej i zapłata 
będą urgulowane przez mające być utworzone ru­
muńskie biuro wywozowe w porozumieniu z biurem, 
które mają założyć w Rumunii Niemcy i Austro- 
Węgry, lo  ostatnie biuro zostaje uwolnione od spe- 
cyalnych płat i należytości

Ceny ustalone są w lejach za sito kilogramów, 
jak następuje: pszenica i żyto 38 lei, jęczmień 29, 
owies 29, kukurydza 29, hreczka 31, fasola 47, grach 
42, rzepak 65, siemię 75, ziarna słonecznika 55.

Traecia część zawiera umowę o żegludze.

W  MIEJSCE MĄKI,
której ilość od 15. czerwca obniża się z 200 na lóO 
gr. dziennie, otrzyma się dziennie na głowę 25 gr. 
cukru więcej, pozatem otrzyma się cuikier do konfi­
tur. Wyrobów z ciasta ma się otrzymać o ile można 
50 proc. więdej niż dotąd. Racyi mięsnych podwyż­
szyć nie można; wykazuje to poniższe obliczenie. 
Wynik spisu bydła wykazał, że 1. marca 1918 r. 
stan świń wynosił tylko 7 milionów, podczas gdy 1. 
marca 1917 r. było jeszcze 13 milionów. Obecna 
liczba świń starczy tylko do potrzymania hodowli. 
Bydła było 1- marca tylko 19 milionów, które nie są 
jednak tak doborowe jak dawniej-

Targ na bydło I świnie.
Friedrichslelde pod Berlinem, piątek, 17. maja 

1918, Spędzono 417 sztuk bydła, 316 krów mlecz­
nych, 100 wołów pociągowych, 1 buhaj, —  szituki 
młoidoc. i 4 cielęta.

Przebieg targu: handel sipokojny. O krowy 
mlecznie bardzo się dopytywano. Wszystko wyprze­
dano,
-,nftnKr?wyT,“ lecznc * wysoko cielne I. kl. 1800— 
2f  A  II. kl. 1300— 1500 mk,, III. kl. 1100— 1300 
mk IV. kl. ----- mk., wyszukane azituki ponad no­
towanie.

Jałowice cielne U. ki, — mk. w y w ń łM  OMNI
notowanie.

Bydło młodociane do tuczu, buhaje, stadniki i
jałowice I. kl, 100— 120 mk, za centnar żywej wagi. 
Wyszukane ilości ponad notowanie.

HANDEL POKĄTNY Z PROSIĘTAMI.
W  Poniecu został wóz z 49 prosiętami aresztem 

obłożony, gdyż posiedzicjel tychże handlowiec Włe- 
kliński z lschirnau miał zamiar takowe bez pozwo­
lenia wywieść. Chociaż prosięta te w zamknięteni 
chlewie przechowane były, Wltekliński chlew prze­
mocą otworzył, prosięta naładował na wóz i szyb­
ko z takowemi odjechał. Po oznajmieniu okolicz­
nych władz policyjnych zostały prosięta przy przy­
wiezieniu do l schirnau przez policyą odebrane. 
Proces karny został wydany.

Jarmarki.
Poniedziałek, dnia 27. maja 1918.

Gniew (Mewe), obw. Kwidz. kr.
Wtorek, dnia 28, maja 1918.

Lwówek (Neustadt b. Pannę), obw- Pazn. kr, b. k, 
Ppznań, obw. Pozn, św. kr. b. k.
Poniec (Punitz), obw. Pozn. kr. b, k,
Stęszewo, óbw, Pozn. św, kr. b, k- 
Gembice, obw. Bydg. kr. b. k.
Żnin, obw. Bydg. kr. b.
Pokój (Karlsruhe), obw. Opolski kr. b- 
Pyskowice (Peiskretscham), obw. Opolski b. k, 
Racibórz (Ratibor), obw. Opolski kr. b.
Skarszewy (Schóneck), obw, Gdański b. k.
Leśno, obw, Kwidz. kr, b, k.

Środa, dnia 29- maja 1918.
Kamionna (Kahme), obw. Pozn. św. kr. b, k.
Gliwice (Gleiwitz), obw. Opolski b, k.
Szenbark (Schoberg), obw. Gdański kr. b. k. 
Człuchów (Schlochau), obw. Kwidz, b. k.
Susz (Rosenberg), obw- Kwidz. kr. b. k.

Czwartek, dnia 30. maja 1918,
Pelplin, obw, Gdański kr.

Piątek, dnia 31. maja 1918.
Tczew (Dirschau), obw. Gdański b. k. św.

R O G I
z kośćmi i bez

kupuję każdą ilość za natfcbmiasl. gottoką

Józef Zitzelsberger, G.m.b.fŁ
Munchen. Telefon 9132. ( 6 7 9

Proszek miodowy.
Na 3 funty cukru (detal. 30 fen.)

100 paczek 23,00 mk., 1000 paczek 220 mk. 
franko za zaliczką poleca

Telef. 5573. A. K ló sk o w sk i. Telef. 5573
Poznań — Posen W . 6.. Gr. Berlinerstr. 07

(i Miast типca. 100 gr. zaw. Paczka 
pocztowa na próbę z 40 

paczk., cena sprzed. 80 fen. za paczkę mk. 24,— franko

najlepsi} miast Maia
cena sprzedarzy 1,00 rak., za paczkę mk. 33,50 franko.

ca. 80 gr. zaw. Paczka pocztowa 
na próbę z 100 paczk. mk. 70,-

(664
prowadzi do stałego odbioru.

z Wrocławia.
Wypróbowanie

Richard Prenzlau, Breslau 3. Freiburgerstr. 38.



polityka podatkowa angielska.
Z wszystkich, państw wojujących 

najwięcej dotychczas na wojnę wyaała 
Anglia, Koszta wojenne Angin wyno­
siły oh począutu wojny ho unia 1-go 
kwietma b. r. okrągło ucząc olbrzym, ą 
sumę 145 nubarhow marek.

W tym samym czasie wynosiły ho- 
ckohy Angin z pohautow i aeł 88 mi- 
liaraow marek, czyli 25 procent ogoi- 
nvcn ikosziow wojenny cn. Większą 
połowę tej sumy, bo żz miliardy marek, 
ae brano drogą poaattkowi bezpośred­
nich, resztę, lo miliardów marea, przy- 
mosiy podatki pośrednie i cła.

Podobnie wysokitemi dochodami ża­
dne inne państwo wojujące poszczycić 
sie me moaa ani w przywożeniu. Uzy­
skano je oczywiście za pomocą odpo­
wiednich poawyzszeń poaatkow i ceł.

i>ia przykładu kitka liczb: podczas 
g/hy przed wojną przypadało w Angin 
na giowę około OU ma. podatku, obec­
ni» ucz Da ta wynosi przeszło Z60 mk. 
Podczas guy przed wojną płacono od 
4uuo oo bu uuu mk- docnodu u, 7 o do ó 
procent poaatk.u dochodowego, płaci 
się obecnie od tych samych oocnodow b 
ho Z5 procent, wyższe zaś dochody 
poddane są bez porównania silniejsze­
mu naciskowi śruby podatkowej, Pod­
niesiono tam cenzus podatkowy z  12 
procent przed wojną na 4Z procent, 
podczas gdy ci szczęśliwcy, którzy ma­
ją z miliony dochodu rocznego, 51 pro­
cent, czyli przeszło milion marek skia- 
dao muszą na ołtarzu ojczyzny w lor- 
mi* samego tylko podatku dochodo­
wego.

Ltat tegoroczny przewiduje tylko z 
podatkOw dochodowych 5,8 miijardow 
marek, czyli prawie b razy tyle docho­
du, ile ż  tego samego źródła plynęio 
przed wojną. Nadmienić jeszcze wy­
pada, ź>e podczas gdy przed wojną do­
chody nie przekraczające 400U mk. 
wolne były ód podatku dochodowego, 
obecnie już od 2600 mk. dochodu pcw 
uiera się podatki

Dalszem poważnem źródłem docho­
du dla państwa są podatki od zysków 
wojenny cn. Wynoszą one 80 procent 
i mają przynieść w bieżącym roku eta­
towym okrągłe 6 miijardow manek.

lak  teay oba te rodzaje podatków, 
podatek dochodowy i poaateK od zy­
sków wojennych przynieść mają razem 
12 miijardow dzyń 70 procent caitego 
17 miijardow marek wynoszącego bu­
dżetu.

Kesztę pokryć muszą podatki po- 
taednie i  cła- l ak np. podwyższono 
podatek na piwo wynoszący przed woj­
ną 8 marek od beczki na oU mk. doda­
tek od spirytusu wynoszący przed woj­
ną 400 mk. od hektolitra obecnie wy­
nosi 1200 mk. Podwyższono znacznie 
oto na kawę i herbatę, barn cukier ma 
przynieść ooecnie o 250 miljonow ma­
rek więcej niż przied wojną, iyton 
obciążony podatkiem wynoszącym 
przeszło 8 marek na luńcie przynieść 
ma 800 miljonow rocznie.

Jasną tedy rzeczą, ż>e i szerokie 
masy ludności angielskiej ciężko odczu­
wają wojnę obecną, boć wszystkie te 
podwyższenia uwydatniać się muszą w 
cenach odnośnych artykułów.

Nie tak świetnie jak polityka poda­
tkowa angielska przedstawia się poli­
tyka pożyczkowa Anglii-

Podczas gdy Niemcy potrafiły umie­
ścić swe pożyczki w kredytach długo­
terminowych, Anglia zaledwie 40 pro­
cent swych 110 mil jardów marek wy­
noszących długów ulokować zdołała w 
papierach długoterminowych. Reszta, 
to wszystko pożyczki krótko termino­
w i, częściowo płatne w dwóch do pię­
ciu latach, częściowo w tyluż niemal 
miesiącach. Oczekuje zatem Anglię po 
wojnie niełatwe zadanie skonsolidowa­
nia 60 procent swych pożyczek i za­
pewnienia im knedytu długotermino­
wego.

Z naszych sprała.
Rada Stanu Królestwa Polskiego 

ma się zebrać jeszcze w bieżącym mie­
siącu. Pierwszym marszałkiem Rady 
został zamianowany pan Stefan Bu­
dzyński, obywatel ziemski. Rada Sta­
nu będzie ciałem prawodawczem Kró­
lestwa Polskiego, ma tymczastem zastą­
pić sejm, W  każdym razie cały naród 
polski wyczekuje otwarcia Rady Stanu 
i W prac z wielką niecierpliwością.

Dwa pytania posła Trąmpczyńskiego.
W ciągu rozpraw w dniu 8-ym b- m, 

naa sprawami w schodnie nu w konusyi 
głównej parlamentu Kzeszy posei 
i  rąmpczynsKi zadał przedstawicielowi 
rząau następujące dwa pytania: .

1, W czasie wojny komenda rnernDe­
cka na bitwie oojeDraia me mniej jak 
liUü obywatelom ziemskim, prawie 
wyłącznie roiakom, atimimstracyę ma­
jątków pod pretekstem, ze me umieją 
gospodarzyć, U o ląd me tylko mają­
tków tycn prawnym właścicielom się 
me zwraca, ale nawet me składa się 
racnunków.

z. bezprawnie przytrzymuje się 
gwałtom około 7ÜU Uuu polskich robo­
tników z Królestwa i Litwy, który cn 
tu jako wolnycn robotniku w dostano w 
pułapkę.

Kiedy narestzcie jrząd niemiecki 
przieprowadzi w praktykę manilest ce­
sarski, że wojna na wsenoazie się skon-1 
czyia, i zrobi tez koniec tym naduzyr 
ciomV

• ®*

W sprawie opłakanych stosunków ro- 
botnikow

zabrai głos dnia 7-go b. m, w pariamen- 
cue niemieckim pouczas obrad nad eta­
tem urzędu gospodarczego iczeszy jno- 
woutw orizonegoj z polecenia rvoia pei- 
Skaiego posei uoiuDen, i przedstawił słu­
szne ząuaiua należące saę ciężko pra­
cującym warstwom naszego iuuu, wre­
szcie przemówił w obronie ro do tnikow 
z icronestwa, z którymi sposoD oocno- 
dzenia się me tytlko nie oapowiiaua na­
szym pojęciom i zapatrywaniom, aie 
nie zganjza się z zapatrywaniami każ­
dego człowieka dDającego o siusznosc 
i sprawiedliwość w życiu iudzkiem.

W tymże samym dniu zabrań w 
partanie nc ê w dyskusyi nad sprawami 
zywnosCŁOwtami glos przedstawiciele 
ivoła polskiego ks, rospiech i ks. ivu- 
rzawstki. Ustatni oświadczył w sora- 
W)ie nadużyć w dziedzinie handlu zbio­
rowego oydiem i t. P- pod względem u- 
stanowiema cen, że więcej zrozumie­
nia, względów i poczucia sprawiedli­
wości uspokoi zapewnie tale słusznego 
wzburzenia, na ktone dzięki walce mię­
dzy producentami a konsumentami na­
raża się ludność rolną, pracującą z tro­
ską o przyszłość w pocie czoła na swo­
im zagonie-

* •

Pomoc dla Polski.
Komitet generalny niesienia pomo­

cy ofiarom wojny w Polsce, w Vevey, 
ogłosił sprawozdanie z którego poda­
jemy cytry następujące:

Od chwdi powstania zebrał Komi­
tet ogółem 18 267 58U,85 fr. Większa 
część tej sumy pochodzi ze źródeł pol­
skich, Poważną kwotą zasiliła Komi- 
1iet Ameryka — kraje Łuropy mniej 
wydatniej, nawet bardzo słabo popar­
ły jego usiłowania.

JUo dnia 31-go grudnia wypłacono 
ogółem 17 257 496,lb ir. w następujący 
sposób:

Dla Królestwa kongresowego 10 
mil, 704190,59 fr., dla Ualicyi 
3 744 534,27 fr., dla Litwy 1 201 168,50 
fr-, dla wychodźców w Rosyi 978 178,90 
fr-, dla wychodźców w Austryi 
183 603,35 fr., dla Polaków w Szwajca- 
ryi, Prancvi, Anglii, Hiszpanii i Wło­
szech 208 817,35 lr„ dla Polaków jeń­
ców wojennych 233 003,20 fr,, dla Prus 
W schodnich 4 000 fr,

Lrłówną uwagę zwrócił Komitet na 
ratowanie dzieci i dla nich kierował 
zebrane sumy na ręae Rady opiekuń­
czej, Tow. bzkoły Ludowej, Macierzy
bu.__ -ej, oraz odpowiednich instytu-
cyj na Litwie, Wołyniu i t. d. Poważ­
nej opieki wymagali jeńcy, których po­
łożenie jest coraz gorsze ze względu 
na zakazy wywożenia żywności. Na 
artykuły spożywcze dla nich wydawał 
Komitet przeszło 30 tys. fr. miesię­
cznie,

Komisya rewizyjna po przejrzeniu 
rachunków wydała następujące orze­
czenie:

Ofiary, jakie wpłynęły w tym okre­
sie, nie są w żadnym zgoła stosunku 
do ogromu naglących potrzeb, wobec 
bowiem przedłużającej się wojny, po­
łożenie nieszczęśliwej ludności w Pol­
sce pogarsza się z dniem każdym.

• *•

Watykan a sprawa polska.
„Temps“ z dnia 20-go kwietnia do­

nosi z Rzymu, że wiadomości ogłoszo­
ne w pismach w sprawie nominacyi 
Mgr. Ratti, jako posła Watykanu do 
Polski, są niedokładne, W  sferach ko­
ścielnych zaznaczają, że nominacya ta

nie pociąga za sobą, przynajmniej obe­
cnie, uznania ze strony Stolicy Apo­
stolskiej małych państw, które uformo­
wały się wskutek rozpadnięcia się ce­
sarstwa rosyjskiego. Według informa- 
cyi półoflcyalnych, Benedykt XV, nie 
uzna żadnego nowego państwa przed 
końcem wojny; specyalnie oo się tyczy 
Polski, to uznanie Królestwa Polskiego 
w chwili obecnej byłoby usankcyono- 
waniein stanu rzeczy, wytworzonego 
w tym. kraju przez traktat brzeski, co- 
by stanowiło nader niebezpieczny pre­
cedens-

Krcjż wujskowy polski.
Czasem powstania orderu w wojsko­

wych polskich był wiek cśmnasty, wiek 
ciągłych prawie wojen oraz rujnowa­
nia się panslw europejskich na utrzy­
mywanie jak największych wojsk. 
Otworzyła więc Prancya krzyż św. nu- 
awika, Prusy —  order „pour le uieru 
te ", Austrya — krzyż Maryi ieresy, 
Kosyą —  sw, Jerzego. Były to oiuery, 
przeinaczone wyłącznie uo wynagra­
dzania męstwa uucerow; zoimerzoui za 
waleczność dawano ty kto oauu pienię­
żne. W tych czasach wychodzono z 
założenia, ze jeayme olicer walczy z 
przekonania, że on tylko posiada po­
czucie nonoru; szeregowcy, których u- 
czono ciągłe, ze powtnni bać się swo- 
aCti przeiozonych więcej, niz wroga, 
mieli walczyo wyłącznie z musu, pod 
wpiywem zeiaznej karności. Dopiero 
cesarz austryacki Józei ii, zmienił ten 
stan rzeczy, ustanawiając dla podoiice- 
row ii zolmerzy istniejące po dziś dzień 
meaale waleczności.

Polska stosunkowo najpóźniej wpro­
wadziła u siebie odznakę wojskową, ńa 
królów z dynasty i saskiej, w początku 
panowania btamstiawa Augusta, me 
utrzymywała ona znaczniejszego woj­
ska, me prowadziła wojen- łłyia ona, 
jak mowiono wtedy nieraz, ,,karczmą 
zajeziouą ’ dla wojsk swoich sąsiadów, 
iktore bez ceremonii przekraczały jej 
granice, porywały tutaj tysiące chłopów 
uo słuzDy w swouch szeregach i gospo­
darowały tutaj tak, jak to tylko zoidak 
A  v lii. wienu potralu. Nielicznego woj­
ska polskiego używano do wszystkiego, 
Dyie nie do wojny, bciągało więc ono 
podatki, rozwoziło poczty po kraju, wy­
konywało wyroki sąoowe, wyiapywaio 
żebraków, cnromło kraj od przemytni­
ctwa, asystowało wjazdom, dygnitarzy, 
icu pogrzebom, rozmaitym uroczysto­
ściom i i. d. Kto chciał naprawdę na­
uczyć się wojować, ten me miał co robić 
w wojsku połskiem i musiał iść na słu­
żbę uo wojsk obcych. Dlatego to Po- 
lakow pełno było w służbie rosyjskiej, 
pruśKiej, austryackiej i  francuskiej, 
iNasu najdzielniejsi generałowie rozpo­
czynali służbę w wojskach obcych: ks. 
dozel Poniatowski w austryackiem, 
orochowski w, pruskiem, Dąbrowski i 
Wodzicki w sastuem. Można zrozu­
mieć, ze w tych warunkacu Polska me 
potrzebowała ustanawiać odznaki woj­
skowej.

btosunki te zmieniły się całkowicie 
za czasów Sejmu czteroletniego, który 
postanowił stworzyć armię stutysię­
czną i powierzyć jej obronę całości i 
niepodległości kraju, a później i jego 
nowej konstytucyi 13-go maja: 1791 r.) 
przeciw Kosyi. Odtąd Polska miała 
prawdziwe wojsko, odtąd żołnierz czul, 
ze jego służba me od parady, aie praw­
dziwym podatkiem krwi, obroną naj­
świętszych interesów kraju- Widział 
on zresztą, że naród inaczej patrzy na 
mego, otacza go szacunkiem i miłością. 
Do szeregów garnęły się wtedy masy 
młodzieży; do służby polskiej zaczęli 
wracać oiicerowie kolący z wojsk ob­
cych, jak ks. Józef Poniatowski, Dąb­
rowski. t worzyło się prawdziwe, no­
wożytnie wojsko polskie; służyli w niem 
ludzie, którzy później, za Napoleona, 
mieli podnieść tak wysoko chwałę orę­
ża polskiego.

W maju roku 1792 rozpoczęła się 
wojna z Kosyą, wojna naogół nieszczę­
śliwa dla nas, gdyż ówczesne kierow­
nictwo polityczne i wojskowe narodu 
prowadziło ją bardzo niezdecydowanie, 
licząc się od początku z możliwością 
zawarcia układu z Kosyą. Natomiast 
młcdy żołnierz i oficer polski obowią­
zek swój spełnił wcale nienajgorziej, 
walcząc w decydujących chwilach z 
dużą odwagą, nabierając coraz wię­
kszej wprawy i otuchy w miarę przed­
łużania się kampanii.

18-go czerwca 1792 r. pod Zieleń­
cami, armia ukraińska ks. Józefa Po­

niatowskiego odniosła pierwsze swe 
zwycięstwo nad Rosyanami, Nie było 
to zwycięstwo większe, nie miało po­
ważniejszych następstw, ale bądź co 
bądź było piierwszem zwycięstwem 
połskiem od czasów, gdy to Jan III, po­
bił Turków pod Wiedniem. Odparto 
parę ataków rosyjskich, które chwilo­
wo zachwiały nawet naszą piechotą i 
jazdą i utrzymano za sebą pole walki, 
zmuszając Rosyan do odwrotu- Wojsk , 
przeszło tu przez poważną i ciężk ; 
próbę bojową: jazda, która zrazu pierz 
chla przed atakiem rosyjskiem, zebra­
ła się na nowo i rozbiła jazdę rosyjską, 
niektóre oddziały piechoty zawiodły, 
ale za to inne stanęły na ich miejsce 
po bohatersku. Artylerya polska trzy­
mała się świetnie od początku do koń­
ca, ratując całe wojsko w chwilach naj. 
bardziej krytycznych.

Za ten bój, będący dla wojska na 
szego prawdziwą szkolą wojny, rozda, 
no pierwsze złote i srebrne medale 
„yirtuti militari." Ustanowił je Stani- 
nisław August, król, który nie miał w 
sobie krwi żołnierskiej i nie lubił woj­
ska. Przez calte życie swoje nie byl 
ani razu w obozie, nie przyglądał się 
nawet manewrom wojsk swoich. To 
też cyfra jego, umieszczona na odwrot­
nej stronie krzyżyków i medali orderu 
,,v:rtuti militari," niei wywoływała ni­
gdy przyjemnych wspomnień w sercu 
żołnierza polskiego. Ale istotnym twór­
cą orderu był jego synowiec, ks. Józef 
Poniatowski, żołnierz z krwi i kości, 
który rosi i uczvł się w niebezpieczeń­
stwie, aż za czasów Napoleona stał się 
prawdziwym bohaterem i wodzem na­
rodu. Un to poddał królowi myśl stwo­
rzenia polskiego krzyża wojskowego 
aa wzór krzyza Maryi ieresy.

Pierwsze medaie złote (na wstą­
żeczce niebieskiej z czarnymi brzega­
mi; po jednej strome nreuaiu był napis 
,,virtuti uuittari, a po drugiej cytra 
Kroiewskaj otrzymał szereg najdziel­
niejszych naszych oiicerow, z których 
iue jeuert zgmął pozmej śmiercią wa­
lecznych w powstaniu iLościuszki. Żoł­
nierzom rozdano mieuale srebrne, przy- 
cziem dekorowanych mmi uwolniono 
raz na zawsze od rozpowsz<fchmonych 
wówczas w wojsku kar cielesnych-

Nowy order zniosła po wojme r. 
179z targowica, czyniąc to na wyraź­
ne, osobiste życzenie carowej rosyj­
skiej, Katarzyny ii. Nie przywrócił go 
za czasów swego powstania iadeusz 
Kościuszko. Wychował on się w twar­
dej nopubLjkaiaskiej szkole amerykań­
skiej, gdzie nie znano wogóle orderów. 
Następnie rewoiucya francuska znio­
sła wówczas wszystkie ordery, nie wy­
łączając nawet wojskowych. To też 
Naczelnik w r. 1794 rozdawał najwa­
leczniejszym jedynce złotej obrączki z 
napisem: „Ojczyzna swemu obrońcy."

Krzyż wojskowy poisKi wznowiono 
w r. icil)7, gdy Napoleon stworzył woj­
sko polskie, a następnie i niewielkie 
państwo polskie pou nazwą Księstwa 
warszawskiego. Już wówczas i Prań. 
cya miała swój nowy order, Legię ho­
norową. Zrazu wynagradzała ona wa­
lecznych t, zw, bronią honorową, a więc 
np. karabinkami lub pistoletami, bar­
dzo pięknie wykonanemu, okutemi w 
srebro i ozdobionemi specyainym na­
pisem- Później Napoleon utworzył, ku 
dużemu zadowoleniu swego wojska, 
Legię honorową, która nie była jednak 
oraerem czysto wojskowym, gdyż mo­
żna ją było otrzymać i za zasługi cywil­
ne. Cały szereg Polaków, żołnierzy i 
olicerów, posiadał już krzyże Legii 
honorowej, chodziło więc teraz o to, 
aby nie dopuścić do wyłącznego deko­
rowania Polaków obecnemi odznakami, 
zwłaszcza, że i wracający do nowou­
tworzonej armii polskiej Polacy, ofice­
rowie pruscy, posiadali ordery pruskie. 
W tym celu na schyłku r, 1807 książę 
warszawski, Pryderyk August saski, 
wznowił krzyż wojskowy polski za po­
radą ks. Jozela Poniatowskiego, dzie­
ląc go zarazem na klasy. Przeciw wzno­
wieniu orderu wystąpiła wówczas bar­
dzo gwałtownie Rosya, Jej rząd o- 
świadczył, że order ten zapowiada 
wskrzeszenie Polski, do czego on nie 
dopuści nigdy; domagał się usunięcia 
litewskiej Pogoni z odwrotnej strony 
krzyżyków, powołując się na to, że Li­
twa jest własnością Rosyi. Ostatnie­
mu z tych żądań wypadło uledz i Po­
goń z krzyżyków usunięto.

Wznowiony w ten siposób krzyż 
wojskowy polski przetrwał do końca 
istnienia wojska polskiego, t. j. aż do u- 
padku powstania r. 1831. Był prawdzi­
wą nagrodą męstwa wojskowego, sza­
nowaną tem bardziej, że naogół nie 
szafowano nim zbytnio. Gdy nie stało



wlojska narodowego, przechowywano 
go po domach polskich jako drogą ser­
deczną pamiątkę dawnej służby oręż­
nej rodziny dla kraju-

Odrodzenie wojska polskiego musi 
przywrócić i tę dawną odznakę walecz­
nych, jak ją przywróciło za czasów 
Księstwa warszawskiego.

W. Tokarz.

Z tajemnie śiniata zagroliomego.
„Psychische Studiien" ułamie szczają 

niezmiernie ciekawy opis przygody, 
której podkładem jest zbiorowa naiu- 
cynacya, na ogół jednak w różny spo­
sób dająca się tłumaczyć, wywołując 
niezwyKie bądź co bądź reiieksyte.

W poważnych czasach dzisiej­
szych, gazie prawie każda rodzina o- 
płakujie utratę osób najbliższych, za­
bitych na wojnie, pewnego rodzaju po­
ciechą jest bezwzględna pewność, że 
życie me kończy się ze śmiercią, o- 
wszern, ze po zgonie umarli żyją, 
wprawdzie w innych warunkacn, 
wsrod innych zupełnie okoliczności, — 
alie żyją, mając świadomość swego by- 
tul bakt przytoczony poniżej, jest jesz­
cze jednym dowodem więcej lego 
twierdzenia. Pewien młody semina­
rzysta opisał aokładme następujący 
wypadek:

„Małżeństwo Z. we Frankfurcie me 
zyłu z sobą szczęśliwie, ponieważ oj­
ciec rodziny, z zawodu kupiec, zajmuj 
jąc się głownie wynalazkami z zazresu 
techniki, jak: łodzie podwoane, aero­
plany i t. d- zaniedbywał swój interes, 
a co ważniejsze, tracił znaczne sumy 
na swe pomysły. Wreszcie przyszło 
między małżonkami do separacyi, w 
następstwie której mąż pozostawił 
sklep swej żonie, sam zaś zamieszkał 
osoono we Prankłurcie,

W jakiś czas potem zawiadomiono 
żonę teiteionicznie, że mąż jej „wsko­
czył do rzeki, w celach samobójczych.” 
,Wkrotce przyszło także urzędowe za­
wiadomienie, że ciało zmarłego wydo­
byto z wody, oraz, że na ciele znale­
ziono ranę, wobec czego nasuwają się 
poważnie wątpliwości, czy w wypadku 
tym ma się do czynienia z samobój­
stwem, czy też z morderstwem,

W rok po jego śmierci na wiosnę w 
roku 1913 cała rodzina zmarhego zło­
żona z wdowy, 2 synów i 2 córek uda­
ła się pewnego razu wzdłuż „rzeki do 
sąsiedniej miejscowości, by tam na 
cmentarzu pomodlić się na grobie ojca-

Nagłe, po drodze, w miejscu, gdzie 
ścieżka prowadzi tuż nad rzeką, ujrae- 
li przed sobą obcego człowieka, w któ­
rym odrazu poznali zmarłego przied 
rokiem ojca. Pomyłka była tu niemo­
żliwa, ponieważ zgadzały się wszelkie 
szcziegóły ubrania, a nawet jego ruchy 
charakterystyczne. Najstarszy syn, 
chłopak szesnastoletni, podbiegł do 
nitego i  zdała od reszty rodziny rozma­
wiał z ojcem przez dłuższy czas.

Po powrocie do matki mimo natar­
czywych pytań ,nie odpowiedział nic

zdecydowanego, owszem, starał się
zbywać wszelkie zapytania odpowie­
dzią: „To był jakiś zupełnie obcy
człowiek i nic mi nie powiedział cie­
kawego.’*

Chłopiec, mający silną 'wolę, milczał 
wytrwale w tej nuerzte, aż dopiero w 
roku 1916 ciężko ranny, licząc się z 
możliwością śmierci, przemówił, opo­
wiadając wszystko, co zaszło wtedy 
nad rzeką:

„Nie mając odwagi zaczepić ducha 
ojca, szedł za nim w odległości około 
dziesięciu metrów. Nagle postać od­
wróciła się i zapytała: „Czemu idziesz 
za mną?”‘ Syn przestraszył się więcej 
jeszcze. Dźwięk głosu nie był wcale 
podobny do dźwięku ojca, lecz miał w 
sobie jakiś ton wysoki. Mimo to po 
chwili ojciec wtziął syna za rękę, i tak 
szli obaj wizdłuż rzeki- Ojciec, odczu­
wając myśl syna, odezwał się: „To nie 
moja wina, ale i morderca poniósł już 
karę za swój czyn!‘‘

Na prośbę syna, aby wrócił do do­
mu z powrotem, odezwał się: „Duchy 
nie wracają,” poczem wziął syna zno­
wu za rękę, poprowadził go na sam 
brzeg i żegnając się powiedział: „Po­
zdrów matkę, przeproś ją za krzywdę, 
jaką dawniej jej wyrządziłem, bądź jej 
opiekunem, a o item, co zaszło, nie mów 
nikomu,’’ poczem nagie zniknął przy­
rzekając, iż jeszcze powróci, co nastą­
piło w miesiąc później, bo pokazał się 
najstarszej córce.

Od tego czasu nie ukazał się wię­
cej,"

i «  n m e  i w  M L
Organizacya ciała, wychowanie i 

stosunki społeczne, oto warunki, od 
których zależy ludzka dola i niedola. 
Wielu rodzi się ze stałą konstytucyą fi­
zyczną, z usposobieniem do chorób, z 
małą odpornością na czynniki ze­
wnętrzne i szkodliwe wpływy otocze­
nia. Dziedziczność gra tutaj najważ­
niejszą rolę, Nietylko zdolności i za­
lety, ale również wady i przywary o- 
trzymujemy w spadku po przodkach, a 
słowa Pisma Świętego: „za błędy oj­
ców waszych będę się mścił na was do 
trzeciego i czwartego pokolenia" —  są 
niewzruszoną zasadą nauk przyrodni­
czych i biologu.

Dziedziczne osłabienie nerwowe 
przekazują potomstwu| roidizice, wyda­
tkujący nterwową siłę na nieumłarko- 
wane przyjemności i nieumiarkowaną 
pracę. O ile czynność wszelaka, w gra­
nicach fiizyologicznych zawarta, kształ­
ci zdolność mięśni, oczu, nerwów i 
t. p., doskonali ją i przekazuje na dal­
sze pokolenia, o tyle nadmierne uży­
wanie fizycznych i umysłowych sił wy- 
czierpuje i osłabia, a tę chorobliwość z 
natury rzeczy odziedzicza potomstwo. 
Nasz sposób życia wyrokuje o szczę­
ściu przyszłych pokoleń.

Szczególne niebezpieczeństwo gro­
zi potomkom alkoholików, a także o-

sób nerwowych, lub cierpiących umy­
słowo. Ciężka choroba świężo przeby­
ta, gruźlica, przymiot i inne organicz­
ne cierpaenia, nader ujemnie wpływa­
ją na dzieci, zrodzone z rodziców, ule­
gających powyższym chorobom.

biabowitem bywa potomstwo z 
małżeństw zawartych w ohzkiem po­
krewieństwie, a są dowody, przema­
wiające za tern, że dzieci, poczęte w 
stanue nietrzeźwym, są słabe nerwo­
wo, a nawet Klyotyczne. Objawy ner­
wowej konstytucyi są rozmaite. Sy- 
stemat nerwowy jest wrażliwy, łatwo 
nuży się pracą czynności mózgu, które 
albo odbywają się zbyt pospiesznie, al­
bo niedostatecznie i jednostronnie.

Wczesny rozwój tak fizyczny, jak 
umysiowy, słaba budowa, delikatne ry­
sy, wyraz oczu tęskny i jakby omdlały, 
zaradza nerwowość. Osoby takie ru­
mienią się i błeoną banazo mtwo przy 
najlżejszy cli wzruszeniach, a wzrusze­
nia te łatwo powstają, ale powoli ustę­
pują.

Wskutek takiej wrażliwości osoby 
nerwowe zapominają się, mdleją z 
przestrachu, łatwo wpadają w gniew, 
tarzają się po podłodze, rzucają na o- 
becnych, łamią co im wpadnie pod rę­
kę, nareszcie, zmęczone i wyczerpane, 
wracają do przytomności. Można so­
bie wyobrazić, jak trudnem jest wycho­
wanie podobnych jednostek!

Lękliwosę bywa nieraz przyczyną 
takicu ęjerpień, jak taniec św- Wita, łub 
padaczka; wrażliwość usposabia ponu­
ro, wiodąc ineraz do samobójstwa. Fan- 
tazye i uczucia rozwinięte nieprawi­
dłowo mogą niekiedy być przyczyną 
szczególnego uzdolnienia do zawodu 
aitystycznego i rzeczywiście w tych za­
wodach spotykamy delikatnie i wrażli­
we nad miarę osobniki.

Obok wysokich zdolności, brak e- 
nergii i wytrwania, brak głębokości po­
mysłów i artystycznego zmysłu, stąd 
nieraz obok gemalności staje szaleń­
stwo, obok oryginalnego pomysłu, dzi­
waczne jiego wykonanie,

Neumpatyczni artyści i pisarze cza­
sów dzisiejszych zyskują popularność 
wśród ogółu dlatego^ że ten ogół jest 
tak samo usposobionym i  nienormal­
nym, jak oni. Do takiej santej katiego- 
ryi zaliczyć można działaczy politycz­
nych, narwańców, fantastów i awantur­
ników z różnych sfer społecznego 
życia.

Coraz mniej napotykamy przykła­
dów spokojnej, celowej i rozsądnej pra­
cy, coraz mniej dzieł na polu filozofii i 
nauki. Prace współczesne zdradzają 
nerwowość i dorywczość, jako chara­
kterystyczne znamię wieku.

Wynalazki i odkrycia naukowe o- 
gfaszają się szybko, poprzestając na 
tymczasowych doniesieniach reporte­
rów. Wrażenie trwa krótko, przemija 
i zanomina się, choćby rzeczywistą 
miało doniosłość. Dodawszy do tego 
znaczną śmiertelność, zmniejszającą 
się długość życia i częstość zboczeń u- 
mysłowych, oraz cierpienia mózgowe i 
nerwowe u dzieci, otrzymamy obraz 
posiadający wiele barw ciemnych.

Aby zaradzić złemu, należałoby 
zwrócić szczególną uwagę na wycho­
wanie. Czy jiednak dzisiejszy system 
wychowania dzieci zadawalrda. filan­
tropa i lekarza? System ów jest jed­
nostronnym, Zwracając szczególną u- 
wagę na rozwój umysłu, zapominamy
0 zdrowiu ciała, o pielęgnowaniu uczuć
1 kształoeniu charakteru.

Dzięki temu, mnoży się coraz więcej 
egoistów, liegipn osobników, pragną­
cych tylko użycia, ludzi słabego chara­
kteru, albo i całkiem bez charakteru i 
zasad. Nam się tylko zdaje, że kocha­
my i miłujemy sztukę. W rzeczywisto­
ści służy nam cna za zabawkę. Nie po 
to dążymy do teatru, aby się kształcić. 
My chcemy się bawić, drażnić ruerwy, 
łechtać przyjemnie zmysły. Smakuje 
nam farsa, pieprzny dowcip, lekkość 
podikasanej muzy- Nie wabi nas sztu­
ka, jako sztuka...

O powodzeniu danego utworu decy­
duje tenor głośnej sławy, któremu sy­
pią pod stopy grad kwiecia dłonie por­
wanych zachwytem historyczek, decy­
duje uroda i sympatyczny głos śpiewa­
czki, a nareszcie moda, każąca płacić 
setkami marek za nowość... A  co ta 
nowtość warta, któż pyta o to! Przeła­
dowanie młodych umysłów w szkole 
suchym wykładem filologii bujdiza wstręt 
i zniechęcenie do studyów nad klasy­
czny starożytnością. Wadliwa meto­
da nauczania, wyczerpująca rozum i 
pamięć, zaniedbująca kształcenie u- 
czuć, zamiast zamiłowania, budzi 
wstręt do nauki. Zdobyć patent, zy­
skać swobody więcej i zapomnieć 
wszystkiego, czego .się nauczyło. Bo 
oto czekają fachowe studya dla chleba. 
Czy jest zamiłowanie do tych studyów, 
czy go niema, czy są zdolności konie­
czne do jakiegoś zawodu?,.. Któż py­
ta o to! Na pierwszym planie zysk z 
danego fachu, jego popłatność. Więc 
społeczeństwo zyskuje, miast pracow­
ników, na różnych polach wiedzy, miast 
ludzi, służących wiecznie nauce i za­
wodom, gromadę rzemieślników, tra­
ktujących swe obowiązkowe zatrudnie­
nia, jako przykrą i przymusową konie­
czność, tłum filistrów, goniących za zy­
skiem i pohulanką. A  na krańcu tiego 
gościńca, po którym, popychając się i 
depcząc w pogoni za chlebem, bieży 
tłum, stoi z jednej strony widmo pe­
symizmu i apatyi, a z drugiej rozpusta 
i charłactwo,

(Dokończenie nastąpi).

Ci, co obojętni są na język ojczy­
sty, są jak poganie obojętni na świar 
tło ewangeliczne; ci zaś, co pogardza­
ją i poniewierają nim, a nawet zatra­
cają go w dzieciach swoich, są jak 
okrutni prześladowcy pierwszych wie­
ków, co w zaślepieniu krew wyznaw­
ców prawdziwej wiary przelewali, __
a stokroć bardziej zaślepieni niż tamci, 
bo na sobie i swojem potomstwie do- 
konywują tego) prześladowania,

Karol Libelt
* »  • ; '■ '%

2Port©pianv. p ia n in a  i h a rm on ia .
Jak wiadomo, tylko fabrykaty pierwszorzędne,

także Bechsteina, Berduxa, Grotrian Steinwega, Schledmayera, Hinkla, H&rOgia,
Burgera i. t. d. I t. d.
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I
Toczaki

na wszystkie cele. brony, obsyp- 
niki, opelacze z radełkami gnio­
towniki. krajacze buraków, piece 
do kodów, parówki, młocarnie, 
sieczkarnie, suszarnie do owoców 
i wfuzywa, piecyki do chleba, 
wędzarnie, kufy do gnojówki, 
rozpryskiwacze, pompy i kulty- 
watory i. t. d. dostarcza po ta­
niej cenie. 1286

Karl RAchling, 
Völklingen, Bez. Trier 
Ponieważ tylko cenniki do 

nabycia są, proszę przy zamó­
wieniu o dokładne podanie co 
się życzy.

P
archy liszaje, świerzb skóry 

roszę żądać objaśniające 
roszury gratis i franko z 

Central Apotheke 
Heinr. Gebert, Breslau 

Schweidnitzerstr. 43 a.

Cierpiący na cukrową chorobę
otrzymają darmo broszurę 
o niedyetycznej kuracyi 
(przez D r. med. Steina- 
Callenfels) (248
W. Riohartz, Bonn a. Rh. 
Cassiusgraben 9. Postf 125

uęI

Prosię wyciąć 
i zamówić natychmiast

następujące bardzo interesujące 
i zajmujące broszury niemieckie. 
Każdą możwa nabyć pojedynczo.
ZOO letnia przepowiednia o wojnie
światowej opisana przez poboż­
nego zakonnika, spełniło się do­
tychczas wszystko. Po 75 fen.
Kitdy nastąpi pokój? Działanie
wojny łodziami podwodnemi. 
W urzędowym przedst. 60 fen.

ma słowo! w i2.r0z-
jaśnion. rozpraw. Wyd. prźez lek. 
sztab, dr ML Mantela po mk. 1.20.
Znak Jony! Upomnienie dla nie­
mieckiej ludności. Przez O. Han- 
nemanna. Za zal. 25 fen. więcej.

Carl Schulze (273
VerflandbU')hhandlung.

Magdeburg, Wittenbergerstrasse 28.
Postscheckk. 36394 Amt Berlin

Nowoczesne tapety
gustowne w wszystkich cenach 
poleca (253

August KrSmcr 
Tapetenuersandhaus Allensteln 10.

Próby i dostawa franko.

J e d w a b
Kaźmiery 
Tafty H
Crepe de Chine ojg 
Mesaliny " H
Fulary ^ N
Jedw. na płaszcze

tylko w la jakościach
6ebr. JflenOelsohn
Kramerstr. 19|20.

róg ul. Marstałowej obok 
Ostbanku, wysoki parter. 

Prób nie wydaje się.

TRÓJNOGI
sztuka w wadze około 3ł/s—3,7, 
4—41/» i 6,3 kg. także stoły do 
pracy, taleźyki do gwoździ 
1 podstawki dwunożne do­
starcza tanio (285
Karl ROchllng, Uolklingen, B. Trier. 
Przy zapyt. proszę podać ilość szt.

\WiPP7h lec*y szybko i pewno 
UnlG Iiill urzędowo wvnrób. maść_____ urzędowo wyprób. maść
Kanacln bez farby i zapachu- 
Puszka5mk. Porto osobno. Kur. 
bad in Naumburg a. Saale 24. Markt12

Zaoszczędzisz Pan 
pieniądze, czas, bibułę 1 
przykrość jeżeli Pan na­

tychmiast zamówi

D a u e r lS s c h e f
kV '  *^ A Ia b a s łra *

A fa y iM  u»chf«fi*£-

Olfinrend beV 
WBhrU TauMndfai

Gebrauch! Sztuka na próbę mk. 
2 60 i portoryum. Zaliczka 30 fen.
Karl Schulze, Magdeburg,

Wittenbergersr.r. 28.

H
e m o r o i d y  iecZy
„Hamorrhal“ Objaśniające 

broszury przez 
Central Apotheke 

Heinr.Gebrt, Breslau, 
Schweidnitzerstr. 43 a.

Papier
Akty, papiery handlowe, 
gazety, (137

Płaty
po 5, 6 i 7 fen. za funt, 
po najw. cenach kupuje

właśc. B«. Moszewska,
Tel. 3792.

Wielkie Garbary 23.

począwszy od 4 marek 
z podniebieniem lub bez, 
plomby, złote korony, 
mostki, bielenie zębów.

M. Kaniasty,
dentystka.

Św. Btaroin 22 w. p. 
w pobliżu ul. Ryoer- 

sklej. (276

Proszek atramentowy
czarny, czerwony, fioletowy itd. 
Sprzed. 30fen. 100 szt. tylko 15,50 
Ł  Skiba, Windorf Kr. Konitz Wpr.

ny zwyciężymy i
Skórzane podeszwy z pasków 

skórzanych wyrabiane z podkła­
dek drzewa rozporowego.

Para dla panów mk. 2,60, 
niezmiernie tanie ceny takie w 
mniejszych wielkościach.
I-a podeszwy z namiastu gum. 

męskie mk. 2,75 
damskie mk 2,45 

Podeszwy płaskie z skóry pras. 
męskie mk. 1,90 
damskie mk. 1,60 

wysyłka nie poniżej 30 par.
Męskie skórzane obcasy para 

po mk. 0,85, 2—3 razy klejone.
Wybór w teksach i gwoź­

dziach do obuwia. (287

G. KOTZ, Dusseldorf 5
Lederhandlung.______

Stalowe ochr. podesz,
z trzema kolcami 
nadzwyczaj mocne, 
dostarczam w opa­
kowaniu po 1000 
sztuk. Paczka pocz­
towa zaw. 5000 szt. 

za mk. 20,— a zagranicą za 
mk. 23,— franko za zaliczką. 
Fritz Deitenbeck, Lüdenscheid W. 

Metallwarenfabrik.

fldDotit padatkosg Klitl,
Po »en — Auguatastr. 8,

król. sekretarz podatkowy po- 
zasłużb., jedyny zawodowiec 
podatkowy w miejscu. Wykonuje 
objaśnienia i udziela rady w 
wszelk. sprawach podatkowych.

Godziny przyjęć przed poi. 
od 9 do l/*l) Telefon 1415 — 
kolej elektr. linji 4 i 5. (290
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Ich habe den

V e r k a u f  von D ä r m e n
der Kriegswirtschafts-Akt.-Ges.

л ш ш ш ж и д ш ш ш ш я

zu deren Preisen und Bedingungen übernommen und bitte die Herren Interessenten, 
Offerten einzufordern.

(Beyer hemj jun., Darmhandlung,
Berlin DO., Landsberger Allee 125.

JlajiDiększem podbojem ш łem czasie
są moje ulubione z słodyczami 
i ślicznemi podarkami napełnione

ty tk i szczęścia.
Każda tytka zawiera

w a rto śc io w e  po św iad cz.
3u0 sztuk mk. 20.—, 1000 sztuk mk. 65.—.
Hakaty sprzedaży dołączam do każde) wysyłki.

Zastępców poszukuje się. (65

Albert Lux, Zwickau, Sa.
________ Postscheckkonto Leipzig  314i6.________

Skóry od łbów wołowych I cięlęcyih, nogi, pyski. 
ż»Iadkt i książki żołądkowe i t. d. czyszczone, świeżo lub 
lekko solone kupujemy bierząco każdą ilość do fabrykacyi kon­
serw i galarety do naszych dostaw hurtownych dla przemysłu 
zbrojowego i kantyn. (608
Schli! er A Ca., G. m. b. H. Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf- 
Berlin W. 57, <3> o«>gorschengtr 12 (Abt „D“ Lebm. Gr.\

T y lk o  dU odsprzedających !

U l  do listów wartośeiowyeli J i p l f
Jest i pozostanie Jedyny namiast na najlepszy towar
wojenny. Pali się doskonale, przy pieczętowaniu trzyma 
mocno i nie zawiera żadnych utrudniających substancji, dla­
tego najtańszy w potrzebowaniu. Funt mic. 4,10. Wysy ka nie 
niżej 8 fontów. Gwarancya: Odbiór z powrotem! (671

Carl Peschel, Grefeld 73 \
><■><■><■) <■><■><■> aę

Detal, cena sprzedarzy 0 
1 karton a 100 szt. g

s
25
15
30

Kminek 
Majeran 
Papryka 
Rumianek 
Herb mięt. 
Aromat mlgd. 35 
Aromat cytr. 35 
Prósz, wanll.20 
Gwoździki 
(całe) 20 

Pieprz
(namiast) 15 

Krem lanol. 20 
Toalet, krem 
cynkowy 20 

Proszek do 
leczenia 10 
egumina 45

25 fen. mk. 
30 „ „

21,-
2 5 . -
21.50 
12,— 
2 5 ,-  
3 0 , -  
3 0 , -  
1 8 , -

16.50

12.50 
15,—

1 5 , -

8,—
4 0 , -

e

£
Sprzedarz tylko za zaliczką.

Schmidt 8 Riemer
Leipzlg, Roscherstr. 13, 
dozwolenie handlu towa­
rami spożywczymi na całe 
niemcy z d. 24. 19. 17.

><■><■><■><■> al

Sznurowadła żaden papier.
Z włosia 100cm.mk.35zal2tuz. 
macco „ „ 38 „
kordylowe

Okrągłe , „ 40 „
kordylowe

jedwabne „ „ 35 „
rzemyki 100 cm. mk.37 za 100 szt 
z nici zel. „ „ 35 za 12 tuz.
znamiastu nici żelaznych mk. 21 
29 za 12 tuz. (675

Próba z 12 tuz zaliczką.
Hermann Rimmler, HalbersUdt.

i ш п о н е
w  sądkach i butelk.
reflektantów uprasza się o żąda­
nie cennika. (6 7

Peter Paulus & Sohn
ROdcsheim m. Rhtin.

Fernspr. 147.
Telegr. Adr.: „Paulus.“

Poszukujemy od zaraz zako- 
mitego zastępcę na

Warszawę i obsadzony okręg
do sprzedaży towarów spożyw­
czych itd. (680

H lenza & Markmann
Narungsmittel Grosshandel 

Bremen.

Krem na obuirie
(w puszkach blaszanych)

100 sztuk za mk. ,16, — niżej 
100 sztuk nie wydaj’  się, wy­
syłka za zaliczką. (648

Cj*l Hohnwald, 
Weissenfelg a. Saale.

polecam
kosze wiórowe otwarte z palą- 
kiem i kosze z wiekiem, także 
szwedzkie zwane jagodowe.
f5erm. Schmanke,

Scfineidemiihl,
Kiiddowstrasse No. 35.

Niemiecką herbatę 
familijną

w paczkach po 10C gramów 
i luźno

dostarcza z?raz (572

H. B. ITIaqer & Co.m.b. H.
Hamburg 3, Kraienkamp 4.

Zakup, sprzedaż i zamiana 
prawdziwych towarów tabako­
wych każdego gatunku. Próby 
Tabak-Andlauer. Schlettstadt.

£ak do pieczątek. §
Najlepszy towar wo 
jenny. Pod gwaran yą 
zdolny do używania! Funt 
(5, 8 i 10 sztuk) mk. 2 2d. 
Wysyłka nie niżej 8 funt. 
Przy podaniu wystarczają­
cych refc*r. 39 dni kredytu. 
Carl Peschel. Crefeld 73.

Hsle.lt unter Verwendest 
fon echtem Hühnerei.

Ik fu a n tc n  ал К от ш ит т , la b c n m M M m h r  вяА

же saitarzaifmi
Aparatami do naznaczania!
Używaj Pan do naznaczaniazywaj
naczyń, skrzyń składowych

i plakatów
1000 krotnie doświadczany
aparat do zaopatrzenia

napisami (526
Bahr’a Normograf

V przeszło 
'■ 500 000

w użytku.| 
Prospekty
darmo.

P. Filier Berlin 8. 42 
^^^^^^loritzstr.

Łapki na muchy
i uśmierczacze owadów (Inseck- 
tentóter) 100 sztuk mk. 12,— ni­
żej 300 sztuk nie oddaje się. 

Wysyłka za zaliczką. (649 
C ar l H th n w j ld ,

Weis enfels n Sa»le.
Szkła z kapsułka 

do wdskania
w wszystkich wielkościach, szcze­
gólnie 100/18/19 i 66/15/16 mm, 
dostarcza każdą ilość nadzwy­
czaj tanio (654

Hugo Eiseft,
Hamburg 23.

C. F. Lehmann,
Lusan - Gera - Reuss
Postscheckkonto Leipzig 23818 
poleca swoje specyalności
Proszek do m cia

(Shamriooit) wonny
1000 toreb. mk. 169,—
500 „ „ 85,—
100 „ „ 18,— 
na sprzedaż 25 fen.

Proszek do zębóiD
z smakiem mięto wem
10CXJ toreb. mk. 120,—
500 „ „ 65,—
100 „ „ 14,—
na sprzedaż 20 fen. 

Wysyłka prób w kartonach 
oryginalnych bez opłaty por- 
torjum i szpezów._________(661

Je-tem kupcem większych 
ilości czystego tytoniu, oraz ty­
toniu do żucia. (659

Oferty z próbą uprasza 
P Kleinm *nn. Siegen I. Westf.

Oferty na (667
Prima -szpryt

uprasza
Ernst Ahr, Haspe i W

Kilka butelek koszykowych
po 10, 15, 25 i 30 litr. 

i a -*8-50%

Wódki z wytłoków 
winogronowych

(żaden wytiok owocowy mam) 
a ar. mk. 25, wyłącznie bute­
lek koszykowych, do oddania.

H  S c h i l d ,  Merzig (Saar)
____ „Trlersoher Hof“.

Sól kuchenną 
i pastewną

poleca w ładunkach wa­
gonowych i centnarami

fouis JAuhienthal,
Hohens&lza, Fernruf 63.

P u s z k i  
z blachy czarnej,
zewnątrz lakierowane la­
kiem złotem, z pokrywkami 
zakrywającemi lub do wci­
skania, wszelkie wielkości 
puszek ekstra do kostek 
bulionowych, ma większe 
ilości do oddania (642

3oseph Picfe,
Blecli- and Metal waren - Industrie

Cóln,
Weissenburgstrasse 55 

Telefon B. 1162.

■  Wszystkie gatunki korzeni ■
całych i mielonych, (616 

kupuję za gotówkę.
Julius Gieser, Worms a. Rhein.

Poszukuję celem kupna: 
Zapałki, sla*kę, sodę, skór­
ki do o «yszozenla okien, Że­

latynę 1 klej stolarski.
Mam do oddania:

farby olejne
Fortuna-Drogerie, Bln. Wilmersdorl,

Trautenaustr. 9. (674
Z«graoiczn| proszek

pudingowy marka La Ruche, 
towar zdrowy. Skrzynie z 864 
tytkami po 30 fen. Paczka po­
cztowa z 108 tytkami po 35 fen. 
z składu z Hamburga wysyła za 
zaliczką (679
tternhard Riedel, Hamburg8

Wielkie ilości
tek

do listów
i w ie lk ie  ilośoi

kart
Wszystkie gatunki natychmiast 
dostarczam. Kolekcya tek na 
próbę mk. 15.— Kolekcya kart 
na próbę mk. 10 — (622

Versandhaus Urban,
Hamburg

Mühlendamm 51. 
Wszelkie towary krótkie polecam 
po nader konkur. cenach hurtów

Be, s g’a Mentholm (Proszek do zażywania) 
Puszki po 8 fen., 15 fen., i 30 fen. zakup. (678 

Puder usuw. tłuszcz ■/, pud. mk. 0,60 zakup, 
w włosach

I
 K r e m ...............

■  Plask, otrąbkl mi­
gdałowe 

Prósz, do mycia głowy

1 pud. mk. 1,00 
1 tuba mk. 0,30 
1 pud. mk. 0,35 
1 skrzynia! 1,10 
1 listek mk. 0,13

J. jut. Otto Jrosig, pnehen 27.

Kosze do jarzyny, owocu i ziemniaków
każdą ilość, też w ładunkach wagonowych do oddania. (£58

A. Schiedermaier, W urzen. Teiephon 27 4

Mam jeszcze do odddania kilka

maszyn (Kompromiermaschinen)
do tłoczenia kapsułek do cup I bulionu. Największa 
działalność. — Medysynoo« tablety! wogóle wszelkie ga­
tunki tabletek wyrabiam za przysylką surowców za najtańszem 
policzeniem. (629

Paul S t-ieter, Chemnitz, Turnstrasse 40.
i  .. J

Kupujemy ustawicznie po najwyższych oenaoh 
każde ilości i gatunki królików I kóz na rzeż, także 
coc mleotnyoh, owiec, mięsa fcoóskiego, dziozy- 
zny, wron, drobiu domowego i t d., jakoteż miodu, 
o«oou suszonego, niesekwestrowanej żywności wszel­
kiego gatunku. — Nasza ustawiczna potrzeb jest ogromna! — 
Z stowarzyszeniami hodowców i hurtownikami zawieramy 
długo trwające kontrakty dostawy. — Na życzenie przybędzie 
nasz zastępca celem zawarcia kontraktu. (602

Bermann 5chliiter $ Go. c.«* H
Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf

B e r l i n  W .  5 7 . ,  Grossgórschenstr. 1 2 .
(Abt. „D.“ Lebensmittel-Grosshandel.)

Specyalność Marka,Burglowen*
są powszechnie lubione i zaprowadzone!

Polecamy w znakomitej, bez nagannej jakości:
I!. Proszek do pieczenia

w kartonach zaw. 100 to­
rebek Mk. 7,25.

!I. Vanilla pnszek dopieczenia
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 15,00.

n. Salicylowy proszek
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 7,25
Ii. Proszek do piecz, paezków
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 9,25.
Przy 3 kartonach franko, przy 10 kartonach 25 Pf. taniej. 
Przy większym odbiorze i hurtownicy extraoferty!

Fr. Grimmelmann i  Co., Braonschseig.

Wydawca i redaktor Apolinary Klóskowski. — Czcionkami drukarni „Pracy , Sp. z ogr. por., w Poznaniu.


